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Zejdźmyż ze stanowiska 
klasowego.

Stronnictwa polityczne 
w Polsce powinnyby wresz 
cie przyjść do świadomości, 
iż ich taktyka i programy 
wymagają daleko idącej 
korektury. Musi się zejść 
ze stanowiska klasowego 
i forytowania pewnych 
stronnictw, celem zyskania 
w życiu narodowem swo
body ruchu, uwzględniają* 
cego interesy całości.

A  naukę, jak żyć i 
pracować, powinniśmy czer
pać z naszej historji tak 
bogatej nietyłko we wspa 
niałe przykłady ofiarności 
obywatelskiej, ale też i 
błędy, które w wielu w y 
padkach przyczyniły się do 
upadku Ojczyzny.

Naród polski to nie 
przywódca partyjny, to nie 
mechaniczne ugrupowanie 
wieśniaków, robotników, 
inteligencji w pewne, choć 
by najpotężniejsze stron
nictwa. Takie mechaniczne 
ugrupowanie, związane tyl 
ko materjalnym bytem, to 
gromada — bez duszy. 
Na „naród polski" składała 
się praca szeregu pokoleń, 
tworząca zasady moralne i 
kulturalne.

Pojęcie polskiej państwo 
wości w latech niewoli za
chował nie nieuświadomiony 
wieśniak i robotnik, lecz 
historja, tworzona krwią i 
męczeństwem klas społe
czeństwa uświadomionych 
narodowo.

Wpajanie w chłopa pol
skiego, względnie robotnika 
że jest wszystkiem, nie 
prowadzi do współpracy 
i do wyzbycia*się dawnych 
błędów, zakorzenionych 
dotąd u nas Onogw  
rzeczywistości może wy
wołać powrotną fale:' na 
miejsce dawnej szlachty z 
magnatami na czele, przyj
dą do władzy chłopi i 
robotnicy, a na ich czele 
— w miejsce dawnych 
magnatów — staną pewne 
jednostki, dzięki swemu 
sprytowi i majątkowi, zdo
bytemu w „rozmaity" spo
sób. A le taka zmiana ról

w warstwach społecznych 
i nie jest celem rządów de

mokratycznych — tylko 
bolszewickich.

Jednak, niestety, w  tym 
duchu już pracują bezw ied
nie — za przykładem R o
sji — niektóre stronnictwa, 
A skutek tego samochwał 
stwa klasowego, głoszonego 
przez przywódców — to 
nędza aprowizacyjna miast 
to rozstrój w przemyśle i 
na kolejach, to ogólna nie
chęć do pracy.

Masa mówi: „Po co
mamy pracować, gdy my 
to Polska, my jedynie do
prowadzimy ją do porządku. 
Inne warstwy to balast.

Piastowcy i irne lewi
cowe stronnictwa zyskują 
zwolenników przez swą a 
gitację, która ogranicza się 
tylko na żądaniu od pań
stwa i od społeczeństwa 
coraz większych praw i 
prerogatyw.

Jednak „masa" tych 
zwolenników to tylko zbio
rowisko. wychowane na 
zasadsch czysto negatyw
nych, mało zdolne do wy
siłku na rzecz ogółu. Przy
wódcy stronnictw lewico
wych niezawodnie to czują, 
ale nie reagują na to.

Nie przemoc fizyczna 
bclszewizmu jest straszną, 
lecz jego ideowa strona 
zagraża światu destrukcją 
ducha i ciała. Nie ulega
kwestji, że lud polski przy
czynił się do uratowania
kraju w strasznych dniach 
sierpniowych, ale nie na 
tern kończy się walka z 
bolszewizmem. Jemu nie
wystarczy przeciwstawić 
programy tylko żołądkowo- 
materjalne klas robotniczo- 
włościjańskich, ale także
moralność i kulturę całego 
narodu. Tego przez glory
fikację pewnej warstwy i 
tylko siły fizycznej nie o- 
siągniemy.

W róćmy więc do histo 
rji, wyzbądźmy się błędów, 
które wpędziły nas w nie
wolę. Przypatrzmy się 
Rosji bolszewickiej, gdzie

już po nadmiernej wolności 
i uwielbianiu ludu przyszła 
najstraszniejsza reakcja. A  
gdy to uczynimy, to z 
pewnością przekonamy się, 
że naród to wszystkie 
warstwy społeczne, pracu
jące i fizycznie i umysłowo.

HM.

Uroczystość odsłonięcia 
pomnika poległym 

górnoślązakom.

Podałoś?*) u roczystośc i na
rodow ej, łą czą cej duchow o przez  
w ę i t ł  jtd en  w lącsj G óru j  
Ś ląsk  i  P c ltk ą  tp rty je l cndny  
d z ie ń  słoneczny, jakgdyb? pro* 
rcistii* s ło n eczn e  nad Polską  
m ów iły  nam bla.kanii serami, i*  
tam, gdzie krwią się  okopu}* 
p rzy sz ło ść  narodu Urn gdzie  
w ?w alc* o n iepodległość Syci*  
t lę  oddaje, m a il być p ? ła e  
w yzw olen i*  m a d  być s z c z ę ś c ie  
i spokój i ład przyjść musi 

być św ietlana przyszłość, Uro  
c r r tto ść  od l i s ię c ia  pom sika  
poległym  górnoślązakom , p o s 
taw ienia  Którego inicjatorom  
i*at c z fo o tk  Kom. Plab, p. 
Stan isław P łodow cki, rozpoczął*  
się  * chw il*, gdy w mary n a
szego  m iasta zaw itał czc igcd  
n y  m sraza lłk  Sejm u p. Trąmp- 
c m ó  ki, pow itany aa dw orcu  
przaz p rccd itaw lcia li Kom. 
Plab. obyw atelstw a, prxedsta- 
w łc itli ar fadt  delegaci* , in sty 
tucje prasy, m łodzi* t i d sisl-  
a y th  ślązaków  k iórsy  w boju 
udzia ł  brali. P. m in z a łk a  er? z 
gości z n im przybyłych jak 
p !i* d * ia w iii« i*  m iclrterjsm  
spr. wojk. p. G in . F alaw leza i in
nych pow itała na dw orcu or 
k iu tr a  hym nem  narodow ym , 
K oło  Polek  doręczyło  k w iity .  
Pan poa«ł FslkowsJki przedsta
w i! p. m arszałkow i przybyłych  
pow itać go, póczam  ed au o  się  
na m oit szopien ick i dla apet- 
kania górnośląsaków , do k tó 
rych p od ih & łą  m ow ą ok o licz
n ościow ą w ygłosił p rezes Kom. 
Plab. p. aądzia O pąchow skł, 
który zaznaczy! giąboką mi* 
łe ść  bratnią G órnegoS ląska 1 Pola 
ki tak w ym ow nie w yd atcion ą  
przez  prz*l*w  krwi w iernych  
P o lsce  góraośląsak ów  przek re
ślających  w alką o G órny Sląak  
p rzesz łość  haniebną, d zie lącą  
prastarą d z ie ln icę  górnośląską  
od Polski.

G órnoślązaków  z d tlig a c ja  
mi i przedstaw icielam i ich  
przyjm owali e  kordonu człon 
kow i* Kom. Pi*b. organizacje  
i ob y& atelitw o.

0  godr. 11 d o k c ś i i i ła  
na uroczystą  m isą  c s iib r o w a -  
ną p rzes J . E k sc . bhkupa  
Ł o iid ik i go w asysteccji du- 
ch ow isń ttw a  zabrali s ię  nasi 
dostojni p rzedstaw iciel*  Stjcnu, 
w ładza wojsk orgauizacji, zw ią z
ków , d s lig a c je  z róśn ycb  stron  
Pclsk*, przedstaw iciele  G . Ś lą s 
ka z kom isarzem  K orfantym  
prasą i obyw atelam i G órnego  
Śląska na cze le .

J  E k sc , ks. b iik u p  Łoslń  
ski w kazaniu  sw sm  zazn aczy ł 
czem  jest P olska, N iem cy, w al
ką o byt narodow y i do czego  
winni w szyscy  d ą ty ć , aby Oj 
czy zo a  byłe szcsąśliw ą .

Po n sb sź iń s tw i*  ru ston o  w  
olbrzym im  p och od zie , przy  
dźw iękach ork lettr na cm en
tarz.

O dsłonięcia  pom nika i po
św ięcen ie  odbyło alą w obec  
stn ty iiączu ego  tłumu. O becni 
byli: J. E zsr . ks. biskup ŁosSń 
ski w  otoczen iu  duchow ieństw a, 
który też  dokonał pośw ięcen ia  
pom nika, posłow i* dr. Falków  
akt, Idsłak, prezes klubo Zw. 
Lud. Nar. poseł G łąblńtki, p. 
kom isers K oi fanty, p oseł T om csk  
p p ss’ eP is tr iy k  przede |R a d y  
M iejskiej m. W arszaw y i Ko- 
n iU tu  Z tednocsenia  G órnego  
Ś ląsk a  z P ohką p. , K o zło w sk i 
poset k i,  Sottak , S y k u lik i ze  
Z jsd -*. N, L, G órny S ią ik  re 
prezentow ali prócz k cm iiarza  
K oifantego  p esa ł S o s iń ik i, p, 
B in lisk iew icr , r id , P rzybyła, 
red. Polek. Ze L w ow a p rzyb yli 
pp.  M sjerew aki i K w iatkow ski, 
z P o so sń tk ieg o  p rezes Z jtd n . 
Nar. Lad. ks. Faustm en i p S is  
radsk i, s  K rakow a p. K rzep , 
k o w a li i A delm an z Łod»i 
p r z e d ita w iJ d  rady m iejikiaj 
M isi spraw  w ojskow ych rapre- 
zautow ał gen. F a le n ie *  D. O G  
K ieleck i*  gen. Frankowalii,jm iej
sco w y  garnizon p. pcllr. Ert 
glas. K i arc, T  edorow icz nie  
brat u d i i i ła  w u roczystości, 
p on iew aż zm u izon y  był w  spra
w ie listu b is. Bertram * w yje
chał do R zym u, N ie było  kor 
poracji, z s ią z k s ,  in sty to cjijk tó -  
raby niejbyłyby 'reprezentow ane, 
przy p ośw ięcen iu  pom nika. T o  
t a i  z górą ato k ilk a d a isiią t  
aztandarów  pow iew ało  w ałoń- 
cc.

U roczystość  rozpoczęła  od-

śp ia w sc ism  przez chóry pod  
batutą pref. J& kubswics p ieśni 
Bogu R odrica,

Z trybuny specjaln ie u- 
etaw icnaj przem aw iało szereg  
m ów ców . P ierw szy  prsm aw iał 
p. prof, Kuotha cbtrakteryzjt- 
jąc zn aczen ie  uroczyctoś»i z 
kolei p iękna m ow y w ygłosili p . 
M a rsssłsk  T rąm pczyótk ł. M ówił 
p. M arszałek o P olsce i o G . 
Śląsk", o w alce i  dążeniach  
narodu polskiego, o naszej d o 
li ob ecn ej o podstaw ach ros-  
waju Polski, Po ^odegraniu  
p rzes  erkieatrę górniczą hym 
nu „ J eszcze  Polska ula zg in ę
ła* i odśp iew aniu  przez chóry  
„U fajcie” przem ów ił podniośle  
p. kom isarz K orfanty, w ym ow 
n ie  zaznaczając czem  jest 6 .  
Śląsk, jakie eą jago id ea ły  i 
d ą ie a ia , czego  żąda ed  Pol
ski, do której lgnie d u szą  i ser
cem ,

Po „R ocie K onopnickiej” 
odegranej p rzes  orkiestrę gór
ników  z kolei m ów ił p, B in iss-  
k isw icz  dobitn ie podkreślając  
głęboki patryetym  górnośląski, 
który dla w yw alczen ia  n ie z a 
leżn ości awej z ' pod jarzma 
niem ieckiego x j-d n o czy ł się  
w w alce —  jeden  ce l mając 
pcłączen!*  się  z Polską cala  
m asa w iańców  pokryła grób 
p olsg 'ych . W ięk szość w ień 
ców  i  ło ży ł G . Ś ląsk , a w ięc  
pow stańcy *  Tarnogór, z Kró
lew sk iej H uty, z m ałej D ą
brówki, s M iknlczyc, z  Szo>  
p itn ie , z Ja n o w e, z B o g ec ic  
z M ysłow ic, z B ytom ia, Ś w ię 
tochłow ic, „O rganizacjapow sań- 
csa*. P oeatem  złożon o  w ień ce  
od zw iązków  Z aw odnych S o s
now ieckich. K om . P lsb . Kom  
Zjsdn, G , S ją tk a  z P c ltk ą , 
R sd y -M łsjs , M agistratom . W ar 
■zewy drożyny harcerskie w S o s  
now cu i w i«le innych.

U roczystość  zakończono  
o g ó d z .  4 po poi.

Porządek był w zorow y d zię
ki straży k cU jow ej i straży  
ogniow e|.

Po uroczystości o god s. 6  
w ieczorem  dla gości i delegacji 
odbył tiy  bankiet w glmn. S ta-  
ezyca , podczas którego p rze
m awiali pp. J . E ks. kc. bftkup  
Ł - s  ń ik i p M arszałek  gen. F a- 
iew ic s  p, St, P łodow ski, prof, 
K aothe, Ai inni.'

B ankiet pełen  nastreju od
pow iedn iego  do chwili, urzą
dzony staraniem  m iejscow ego  
obyw atelstw a d s ł sposobność  
do fz sk eep to w en ia  w  llcm y ch
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mowach co myślą i c iu ją  p rz sd  
•tawicisle spotaczaństwa poi- 
•k iłd o  z p, M a r i t a h i a m  na 
ccci*, który w pięknej so w i*  
zaznaczył jaki* trudności mc 
my w wywalczaniu c ispodlsg- 
łości, jaki* nadzie ja  żywimy 
jaki* drogi przedsiębierzemy, 
aby  snów by I szczęśliwymi w 
•w*j Ojczyźnie.

Więcej ofiarności.
Z dniem każdym  |*ataśmy 

bliźaj tej chwili, gdy rozs trzy 
gnąć się maj* lo*y Górnego 
S lą tka , pośrednio  caś takś*  ło- 
•y  Polaki, jako wielkiego i po 
t f śo ag o  państw a.

Z dniem każd?m  jesteśmy 
t o i  biiźii t*| chwili, gdy każdy  
polak w ewym au a isn lu  naro  
dowym b ą d t ie  musiał aobia 
o dpow lsds isć  na  pytani*, czy 
wszyaiko dla p lebiscytu  zrobił, 
co by ło w jago mocy, i gdy z 
milionów tych poszczególnych 
odpo wiedsi po wat ani* o d p o 
w iedź Narodu: c iy  w e s jf tk o  
xoatxio dla opraw y Górnego 
Ś ląska dla spraw y p l tb iscy to -  
waf zrobiono?!

Ni* k aśd a  rzecz  p rosta  mo* 
i *  się c n j c i y a ć  do naszego 
zw ycięstw a na  Górnym  Ś ląska 
osobistym wysilkiam, lub syste- 
m atyesna  p racą  bezpośrednio  
lub pośrednio tylko z akc ją  
plebiscytową zw iązaną. Al* 
k a ś d y  m m i się przyczynić do 
zw ycięstwa awą ofiarnością 
p ien iężną, swą pamięcią o s p ra 
wi* górnośląskiej. P raw da ta 
musi aię stać wreszcie  dogma
tem.

T rzeba  sobie bowiem oświa- 
domić w cele) rozciągłości, i «  
p ra ca  plebiscytowa wymaga 
o lbrzym iego nakładu  środków, 
k tó re  w całości m uszą być d o 
sta rczone  p rzez  społeczeństwo, 
T r z tb a  sobie bowiem powie* 
dzieć, ś e  obowiązek dobrowol
nego podatku  plebiscytowego 
|a k  go nazwiemy, cięśy  n o rm al
nie na k a ld y m  Polaku, na  k a 
żdej osobie, na  każdym  oby
w ate lu  polskim, dla którego lo
sy Państw a Polskiego nie są o- 
bojętn*. T rseb e  jasno i w yra
źnie postawić sprawę: dobro
w olna i per jodyczea sk ładka aa  
ce lu  plebiscytowe to nie ofiara, 
k tó rą  się daje lub ni* daj*, to 
obowiązek, k tóry  się pełnić 
musi.

O w szem  przyznać  należy, 
źe  ofiarność naszego społeczeń
stw a na  cele pU biicy tow a jest 
stosunkowo dość wysoka, że 
dzięki niej wyłącznie można 
było p racę  plebiscytową na tak  
sze ro k ą  skalę zorganizować, ale  
w przededn iu  plebiscytu należy 
pow iedzieć w yraźnie: to nie 
wystarczy, t rzeba wiącsj, 
wiącejl

A kcja p rzedpleb iicy tow a w 
k ierunku  pobudzenia  ofiarności 
publiczuej n a  wielką skalę jaź  
aię rozpoczęła w Nismczecb. 
Zapoczątkow ała  ją odezw a 
podp isana p rzez  p rsz y d an ta  
R zssy  E b er ts ,  a kontrasygno- 
w sna ,  jako akt dobrze  pojętej 
wagi państwowej p rzez  kanciarza 
F eh re sb ach s .  B rzm i ona, jak 
następuje:

.D z ie ń  głosowania na  G. 
Ś ląsku  się zbliża W szystkim 
góraoślązakom  musi być umo
żliwione wykonanie p raw a gio* 
aowanla (ebedti  tu  o sp raw d ze
n ia  emlgrantów-przyp. nasz) 
R az jeszcze zjawia się w ezw a
ni* do dobrow oln tj  ofiarności, 
aby z pomocę wszystkich n ie 
miecki kraj (umowa o Górnym  
S ią tk u  p rzyp-nas i)  pozostał 
p rzy  psń itw i*  niemieckim. W  
gotowości narodu  niemieckiego 
do ofiarności będ ą  górnoślązaey 
mieli dowód, że  O jczyzna o 
nich myśli, Z aczerpną  s tąd  o- 
tuchę do wiernego w ytrwania.

Im wyraźniejsza jbądzie dla 
n arodu  niemieckiego, tym zgod 
niejsze bedą  głosy górnoślą- 
saków  za Niemcami,

W yrażen ia  woli tej jest ko
nieczne. Sposobnością ku temu 
je t t  zbiórka k tó ra  w i tle daje na 
cele plebiscytowe

Nikogo nie powinno zbraknąć  
tam, gdzis  chodzi o zabezpie
czenia wierności Ojczyźnie” . 
J a ź  w dwa doi po w ydan ia  po 
wyższe] odezw y urządzono  w 
B erlin ie  wielkd kślkodcinwą 
zbiórkę przy  ud da le  przeszło  
trzech tysiąc y kwe t ta r iy ,  p rse i ,  - 
żaie słuchaczy wyższych sairłsda 
dów naukowych Zbiórka był* w 
wysokim atapeiu  rek lam ow ana  
i podobno bardzo  aię udeła. 

Obyte tego de la  w wisi 
kim tea trze  u r tą d e o n s  przez 
zw iąsek  artystów, berlińskim 
p rzed  itawieni* jak g!o?zą 
niektóre p itm a barlfńik!*1/' 
miliona mk. dochodu ogólnego,, 

W szystko to ku naszem u 
'pouczeniu,

Nasi artyśc ', n t t z a  m łodzież  
nasz* s tow arzyszenie i o rga
nizacje społeczne społsczne 
winny co p rędzej porozumieniu 
się z czynnikami plebiscytowymi 
stanąć do zorganizowanego 
czynu pod wielkim hasłem. Dla 
Górnego Ś ląska więc*) t f i a r  
ności" .

I l i iz t  liia ittiii sobie 
toboli poltkiob s  Rz i i z j .

Telegramy dni ostatnich przy 
niosły nam wiadomość o usu
nięciu z Niemiec redak to ra  
„D ziennika berlińskiego”  p. G o  
•zyckiego. F ak t  ten  na  pozór 
biacby pociągnie za sobę b a r 
dzo pow ażne skutki, a z rozu
miemy f*. gdy ebeć na  chwilę 
zdam y sobis spraw ę z tego, ja
ką  re lę  odgrywał wymieniony 
red ak to r  n a  gruncis  B srlina 

Kolonja polska w Bsrlini*. 
l icząca około 60.000 osóbfjas t 
b a rd z o  liczna. Ja j  organ p rz e 
szedł na własność spółki w yda
wniczej a redak to rem  do 
dni o its tn ich  by! dzielny 
szerm ierz narodowy pan 
Goszycki, W szelką akefę tego 
ruchliwego obywatela  u tru d n ia 
ły i paraliżow ały  n a  k eź d rm  
kroku w ładse  niemiecki*. Nis 
w yznaczono pap ieru ,  nie do 
re c io n o  listów i ko responden
cji — słowem niszczono tę  p la
cówkę, k tó ra  była i jsat wy
kładnikiem Polonji zamieszkałe- 
na te renach  R seszy . W  osta t
nich cźaaach w ssc ię to  w K o
łach polskich B srlina  bazdso 
w ażną  akcję, dążącą  do za 
gwarantow ania Polakom w Niem 
czach pewnych praw  mniejszoś
ci narodowych na wzór treb ,  
k tó re  będą przysługiwać N itm  
com, znajdującym się w Polsce, 
A kcja to n ad e r  pow ażna, mż
ąca zabezpieczyć n is  tylko byt 

narodow y Polaków rozsianych 
po R ieszy .  ale całym gminom 
na pograniczu Poznańskiego i 
na  M azurach.

I o nich rozpoczą ł myśleć 
to m lte t  polski w Bsrlini* a w 

odpow iedzi n a  to wyrzuceni* 
po za  granice Rzeszy najgo 
rę tszego rzecznika tych praw, 
red .  Goszyckiego.

Przypuszczać,należy, ź* cbwy 
ciwszy się raz  tej m etody  za- 
.chcą Niemcy usanąć  wszystkich 
.u tsligeatów  i p rzodow ników  a 
emsam*m u ł a t w i ć '  sobie d ro 

gę do zdobycie dla celów g*r- 
manizatorsklcb k ro c io w y  zastęp  
robotników i rzemieślników pol
skich.

Tą p iekącą sp raw ą  winny 
się zająć m iarodajne czynniki i 
wykazać, ż* Państw o ni* zapo- 
mina o tych, których los rzucił 
po  za granice O jczyzny,

Ola.

W lirzjsz p rz ic li «  szczęście t«o |igo  dziecka?

Osj wiec dziecku nu „8 Bi o z flue"
J iljo n ó w k f

a w najbliższem ciągnieniu może paść

wygrana miljon marek.

Z Górnego Śląska.
W  s p r a w i e  p le b i s c y tu  n a  

G ó rn y m  Ś lą s k u .

W A RSZA W A . (Polprass) D y
rektor  Komitatu przyłączenia 
Górnego SU sku do R teczypo- 
spolitsj Paliki* i w  W arszaw ie  
p. T adeusz  Uhma oświadczył 
p rz ed s taw ia  łowi .Po lp resa)” 

J s ł ta m  u a j s u p s ł t i i j  p rzeko
nany, źe g i j b y  ni* wiadomość 
o plebiscycie, na G órnym  Sią
k a  ro spoc ię łyby  się bardzo 
pow ażne zaburzenia . Rozgcry 
c ie c ia  ludności jest w »n ac in a j  
mierze spowodowane wacho
w aniem  . się przedstawicieli
p sń i tw  koalicyjnych, którzy
b a td so  s ts ra n r i*  rozbrajają
ludność polską, i natom iast
pozostawiają broń  c i  tu; com, 
naw ał w w ypadkach, gdy skła
dy tej broni wykryte są  przez  
polaków. T ak  naprz . w Z abrzu  
oficer włoski odmówił za rekw i
rowania n itm łem isck itgo  składa 
broni, w skazanego mu przez  
polaków* Najgorętszymi patrjo 
tami polskimi uw ażać trzeba  
Górnożląśkich robotników.

I rząd  i sp  łsczsń . tw o  m u
szą dcloźyć wszelkich a tsrsń i 
ażeby powiaty graniczące z 
re jonem  plebiscytowym, bały 
dobrze  zaopatrzone pod wzglą
dem  aprowizacyjnym, ponieważ 
wpłynie to bardzo  dodatnio na 
wycik  p leb isc i te .  O d  chwili u- 
tw orzenia  w W arszaw ie. Komi
te tu  Górnego Slącka zebrano 
ofiar 137* mil. m arek; z nich 4 
mil, nadesłano  z Am eryki i 
1,200,000 zostały of arow ane 
prze* kolsjowców wąsia W a i-  
szaw skitge .

Ufcitgfej n ied tia li  w B erli
nie odbyła stę jsdnodniow a 
ifciÓrka n a  rzecz  plebiicytu. 
Zebrano p rz su tło  miljon mar.

eiainiscklcb. W W arszawie je
dnodniow a sb ió ika  w dniu 
22 go Pstop. dała i02 ty*. pol
aki, h mark.

Zbiórka w Berlinie,
W A R SZ A W A . (Folpreis) W

ufci-gytu tygodniu w sprawie 
plebiscytu ca  Górnym  Śląsku 
odbfły  się o lb rs fm is  wiece w 
H .m b u rg i  KiSaajł, F raokfarc ie  
i Innych większych m iastach. 
Prawi,-owi i lewicowi mówcy 
przemawiali jednakow o na k o 
rzyść przyłączenia 5:ą«ka do 
N itmisc,

O f ia r ą  n a  p le b is c y t  
g ó rn o ś lą s k i .

K ancelarja  sejmowa komunl- 
kaja: Na ręce  m arszałka sejmu 
wpłynęło na plebiscyt górno
śląski od dow ódcy szw adronu 
zapasow ego pułku ssw olsżerów  
majora R tsssa m arek  681650. 
zebrans  przez c fb s ró w  w dniu 
ś » ię ta  pułkowego.

M iaa to  O lk u s z  p r z e c iw  
d o p u s z c z a n iu  e m ig ra n tó w  d o  

g ło so w a n ia .

OLKUSZ. (wl.)
R ada miasta O lkusza p o 

wzięła nchwałę, w której p ię tn u 
je ia iszsrs tw a i nadużycia nie
mieckie na  Górnym  Śląsku, u- 
n iem otliw ia jące  praw idłow e 
p rzep row adzen ie  plebiscytu, 
o rsz  o ś ia i łdcsa  s?ę za dopu
szczeniem do glosowania przy  
plsbifcycia tylko tych osób, 
k tó re  mają stałe a ia js c e  sa- 
m ieszkaoia aa  G  Śląsku,

c»y w tej spraw ia  nie p r -  
winno w ypow iadslsć  się i Z a 
głębie?

Gra sowietów.
P o g ło sk i o n ieza le żn e j a rm ji sm oleńsko-

w iteb sk ie j.
LONDYN. (lei. wł.) 

Korespondent „Daily Ex 
press* donosi z Rygi:

Bolszewicy zamierzają 
na odcinku smoleńskim i 
Witebskiem utworzyć osob
ną armję- Armja ta będzie 
się rekrutowała wyłącznie 
z komunistów polskich. 
Według wiadomości z Ro
sji należy oczekiwać, że 
armja ta pójdzie za przykła
dem gen. Żeligowskiego i roz

pocznie ofenzywę na Wil
no. Jeśliby jednak Polacy 
poparli armję Żeligowskiego 
na wypadek zaatakowania 
jej przez armję smoleńską 
wówczas bolszewicy wezmą 
udział w konflikcie.

„Daily Express** dodaje, 
że bolszewicy dążą do te
go, aby opanować Wilno 
celem uzyskania bezpośred
niego połączenia z Niemca* 
mi przez Litwę.

tf IelHie bezrobocie w obw. Rubry
BOCHUM, (tel. wl). W 

czw artek  rano zactrajkowało tu  
60—70,000 robotników T -w a 
Bochumsklego walcowni stali i  
hut. Robotnicy zażądali g ra ty

fikacji św ią tec in y ch  w w yso
kości połowy miesięcznego w y
nagrodzenia,

Żądanie to dyrekcja  o d rz u 
ciła.

I francuzi chcą wydzierżawić 
koleje.

PARYŻ, (Polprscs) G r a i  a 
francuskich f oansiitów  wysyła 
do W arszaw y swoich delega
tów dla p rzeprow adzania  z 
rządem  polskim pestraktacji w 
sprawie ^wydzierżawienia p o l
skich kolei psń itw ow ycb.

Choroba Trockiego
BERLIN. (Polprets), „Ro

ta F .h iik*  zam ieszcia  w iado
mość ! »i Moskwy o ocważaej 
chorobie Trockiego. Początko
wo Trocki zachorował ńa  prze- 
ziębleoie Jednakow oż po *ba 
d an ia  U karz*  orzakli bardzo 
poważne p rzem ęczenia  m óigc- 
we i zakazali na  dioższy czas 
wszelkiej p racy umysłów*:.

Trocki m a wyj«cheć do K ry  
mu, gd ta, oramdopodobai*, za- 
mieszka w L ’aradyjsifim pa laca  
M ’k d a ja  II.

Obieg marek polskich
na zagranicznych rynkach 

plsniężnych.
BERLIN. P<3s&a podają, że 

a a  p tau ^ an y m  ry n k u  x a g ra t i :z  
n/cn znaiduje aię c .a s y c h  m a
rek  od 4 do 5 miljardów. Zna 
csną  ccąścią tych m a rs a  d y s 
p o n u j  B ir i ta ,  r z u c a ją c  )s na 
rynek  i wywołując sztuczną 
dsw slaU cję .

S tra jk  górników w Saksonjl.
DREZNO, (tsf. wij, Skutki 

strajku górników w la a k i im  
Zagłębiu w ęgloaem  są faftal- 
n*.

W  ostatnich dniacb w S a 
ksonii w strzymano pracę  w 30 
największych kopalniach.

Do Stratku p rzy łącza ją  się 
i inne kopalni* i zakłady p rze 
mysłowe.

Gazowni* wsk&tek braku 
węgła, zuzytkow ują /  d rzew o i 
ograniczyły produkcję gazu.

Pokój podpisze Polska 
15 stycznia f$21 r.

RYGA. (te), wij. R asyjika  
i pcick* daiagneje pokojowe 
wyznaczyły zakończenie roko
w ań pokojowych a a  d i i s ń  15 
s tycznia 1921 r,

P o d ^ iiso le  t rak ta tu  poltko- 
resyjik iago nastąpi w dniu 
14 bro.

Wstrzymanie kredytów 
dla Grecji

ATENY. H . v s i  donosi:
M ięd s /y n aro d o w a Komisja 

finansowa wystała pod adresem  
greckiego min. fa so n ó w  for
malny p ro tes t  przeciwko wyda- 
eiz, bit* uprzedniego upow aż
nienia Komisji 400 m Jjonów 
drachm .

W kolach finansowych ocze 
koją, źe wstrzym anie k rsdy tn  
E o tsn ty  dla Grecji na  rynku 
p ieniężnym  greckim spowoduje 
pow ażne następstw a i apadsk 
waluty.

Nowy rząd Grecki.
BERLIN, (tal. wl). Z Bel

gradu donoszą: Pasziszist u p o 
ważniony został p rsaz  reg en ta  
do utworzenia nowsgo rsądu .

Zakończeń e strajku
M O R A W Ą  O S T R A W A  

(PAT). t tSrajk  górników w Mo
rawskiej O straw ie zak o ń czm y , 
W całym rew irze  węglowym 
rozpoczęta się normalna praca! 
Górnicy z pow oda strajku utraci 
lt 5 mlljcnów koron zarobku. Zaś 
u b y tsk  produkcji węgłował wy
nosi pół miijona kor.

Drugi kurs szkoły sztabu 
‘generalnego,

W A RSZA W A . (PAT). 3 
stycznia 1921 r. ro z p o c in le  się 
drugi K urs  szkoły sztabu  gene
ralnego, na k tóry zostało p rzy 
jętych 23 o f ic e ró w . ;
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Dklitdv w k o l o u e  Rydze
RYGA (wł.) W  piątek 

odbyło się posiedzenie ko
misji prawnej, na którem 
omawiano sprawę odpowie 
dzialności Rosji za zobo- 
wiązania, przyjęte na mocy 
traktatu rosyjsko-ukraiń- 
skiego nietylko przez Ro* 
sję, lecz i przez federacyj 
ne republiki sowieckie, 
związane tym traktatem 
Następnie omawiano kwe- 
stję największego uprzywi
lejowania Państwa polskie- 
go oraz jego obywateli 
w razie, gdyby Rosja za
warła z innemi państwami, 
oderwanemi od jej toryto- 
rjów, dogodniejsze dla nich 
traktaty. Dyskusja w tej 
kwestji miała charakter 
ogólny. Należy oczekiwać, 
iż po powrocie z Moskwy 
Furstenberga - Haneckiego, 
sprawa ta będzie omawia
na na nowo.

Komisja finansowa zaj
mowała się rozważaniem 
sprawy zwrotu polskich

funduszów, przelanych do 
skarbu rosyjskiego, zwrotu 
funduszów kościelnych, sty 
pedjalnych oraz innych 
analogicznych. W sprawie 
tej delegacja polska zło 
żyła projekt, który był 
rozpatrzony na posiedzeniu 
w dniu 18 b. m.

Dnia 17-go wieczorem 
odbyło się posiedzenie ko 
misji redakcyjnej, z udzia
łem przewodniczących obu 
dwu delegacji oraz prze
wodniczący poszczególnych 
komisji

Na posiedzeniu tem u- 
stalono treść dwu pier 
wszych artykułów, doty
czących wym:any jeńców  
Układ w tej sprawie bę
dzie zapewne podpisany 
jeszcze przed podpisaniem 
traktatu ostatecznego, co 
prżyśpieszy powrót jeńców  
emigrantów i zakładników. 
Dalszy ciąg posiedzenia 
komisji redakcyjnej nazna
czono na sobotę.

Polsko-Litewskie rokowania.
W ARSZAW A. (Pol- 

press). Ostatnie posiedze
nie delegacji Litewskiej i 
Ligi narodów z udziałem 
przedstawicieli naszego mi- 
nisterium spraw zagranicz

nych ma się odbyć w ponie 
działek We środę najpóźniej 
we czwartek Litewska de' 
legacja z p. Stangrajtisem  
na czele ma wyjechać z 
powrotem do Kowna.

Sprawa pols.-litews. w Lidze Narodów.
PARYŻ. Havas. (PAT), j 

Z Genewy donoszą: Rada 
Ligi Narodów obradowała 
nad sprawą polsko-litewską 
i postanowiła doprowadzić 
do urzeczywistnienia kon
sultację ludową z okolic 
Wilna. Komisja pod prze
wodnictwem Hardingniego 
zbierze się w krotce w 
Warszawie w sprawie per
traktacji, które się rozpo
częły między polakami i

litwinami o sposobie prze
prowadzenia konsultacji lu
dowej i o oznaczenie tery* 
torjów, na których ma się 
ona odbyć. Rada poleciła 
sekretarjatowi przestudio
wanie spraw odnoszących 
się do konsultacji ludowej 
w celu możności dalszych 
obrad nad tą sprawą na 
przyszłym posiedzeniu w 
miesiącu lutym.

IN sprawia w|dztarż«wiaaii ksisi p iis iw n je b .
W ASZA W A (polpress) 

Zast. szefa Sekcji Eksplo
atacji Ministerstwa Kolei 
p. Czapliński powiedział 
przedstawicielowi. „ Pol
press iż ministerstwo nie 
wie nawet, zkąd poszły po 
głoski o wydzierżawieniu 
koleji polskich. Kilka zrze 
szeń społecznych rzeczy
wiście wypowiedziało się 
z tem, że oddanie w kon
cesję nowych koleji było
by ze wszech miar poży
teczne. Ministerstwo Kolei 
jednak wcale tej kwestji 
nie poruszało i nie rozpa
trywało. Zaznaczyć należy, 
źe oddanie kolei w koncesję 
jest to kwestja tak powa
żna, że winna być rozpa
trzona we wszystkich szcze 
gółach nie tylko przez 
Rząd, lecz i przez Sejm 
i może być tylko przez 
Sejm uchwalona. Prezes 
Sejmowej Komisji Komu
nikacyjnej p. poseł Rajca 
również oświadczył przed
stawicielowi ?Polpress*, iż 
sprawa ta nie wchodziła

na żadne konkretniejsze 
tory, i że Rząd wcale tej 
sprawy nie poruszał. Ko
misja Komunikacyjna otrzy 
muje dość znaczną ilość 
deklaracji Iporuszających 
sprawę oddania koleji w 
koncesję, lecz pochodzą o- 
ne od osób prywatnych 

Członek Sejmowej Ko
misji Komunikacyjnej pos 
Przybycień (P. S. Z.) za 
znaczył, iz wie o egzy
stencji w sprawie wydzier
żawienia koleji dwuch po
ważniejszych propozycji, 
mianowicie: od grupy
ameryakńskich i od grupy 
francuskich kapitalistów. 
Jednakowoż propozycję te 
nie były jeszcze nigdzie 
rozpatrywane i wogóle ca
ła ta sprawa konkretnych 
form jeszcze nie ma, Z 
rozmów pomiędzy człon 
kami Komisji j Komu 
nikacyjnej wyśw etla się, 
że co najmniej połowa jej 
członków jest przeciwko 
wydzierżawieniu polskich 
koleji

Możliwość sirajku k o l i |o i  ig o .
Przedstawiciel ag. Pol

press w wywiadzie z od
powiednimi czynnikami 
władz kolejowych dowiadu
je się, że strajk na kolejach 
ze względów ekonomicz
nych jest prawdopodobny 
i to niebawem. Viceprezes 
Warsz. Dyr. kolejowej p 
Mikulski zaznaczył przytem  
że żadnych wiadomości for
malnych co do tego niema 
i że obecnie opracowywu- 
je się projekt podwyżek  
nowych. Ponieważ koleja
rze nie otzymali obiecanych 
podwyżek na poniechanie 
strajku wśród niższych 
funkcjonarjrszów kolejo
wych panuje pogląd pesy
mistyczny.

2 StlfflU.
W A R SZ A W A . (Po!pr«* ) W  

najbizaaych datach klab P P S . 
wypowie t i f  w liwsutli pogłosek 
o odwołaniu W ise* p rs sy d  *aie 
Rad* Ministrów p. Daszyńskie 
{Jo (Poipres*).

W połączeniu z Polska 
przyszłość

C S m e fii  S M
9  przflączsaiu Córuep Śląska

Przyszłość:

P o l s k i !
W przededniu plebiscytu bądź

my wytrwali i ofiarni!

Kronika.
— Czy to nie wstyd? Pob- 

HceocIĆ bywająca ca galsrji w 
tcatrse  miajscowym zachowuje 
a'ę skandalicznie. Roxmowv. 
•miechy złośliwe uwagi i t d. 
Ne sobotniem przedstawieniu 
wiecscrowem niektórzy rso 
celi do krzestł jabłkami smu- 
siafąc dyrekcję do tfrcźby usu
nięcia z teatru Łada* wy
chowania msją tacy akoro 
ni* tuvi«|ą zachować eią w ta 
atrse C *k*wa czy tak samo 
zachowaj* ale w taatrach Kato 
wickhn- Bytomskim, i innych 
górnośląskich

— Z mętów społecznych
Sąd Okrągowy kilka doi 
tamo rozpatrywał sprawę Wik
torii Wauk i Gaoowafy Jakub
czak, oakarftooych o to, ta  w 
dniu 18 lipca r.b. w ctaai* 
sprzączki z fioloiarzam Stafs- 
otm  Grztgcrsawakfm w Zawiar 
clu utyły niedopuszczalnych spi 
Sanów i trywlalo - obaltywych 
wyraieó w gwarza autauerskiaf 
w rodzaju jadaa: „Ja ciabia,,,* 
«,. .straszysz maia polskim rza- 
dam, |ak babą ..." drugi: „pol
ak! rząd i oolskia porządki mam 
w. .*. Sąd za ta obelgi wypo
wiedziana pod adresem rządu 
uznawszy oskarżenia zs dowie
dziona w kierunku art, 262 K. 
K. skaza! Wnukową na sto mk. 
grzywny, zaś sprawą Jaknbczy 
ka z powodu niaobacności taj - 
ta  wyłączono.

— Potajemna gorzelnictwo, 
W tym ia dniu rozpatrzono spra 
wą niejakiego Jana Bary, lat

30, mieszkańca Milowic, oskar
żonego wraz s bratam Fran
ciszku m o potajemna gorzelnie 
two. W czaiia rewizji znale 
ziano w mistskania jago przez 
fzkcloazrjuizów straty skarbo- 
we| Kuca i Barans, aparaty, 
kadzie, napełniona zaczynem i 
butelki, oraz cukier staiirdzily  
f brykację. Bara przyznał aią 
Sądowi z uśn>i*ch»m na twa 
rs*, ta  chcisł zrobić na wasale 
trochą spirytusu i za to skaza
ny zostai, po doeiadxaci i mu 
winy, na rok wiązisnia i 5 ty
siąc? marek grzywny. Jana B&- 
rą natychmiast uwięziono, bra
ta zai jego, Francistks, dla bra 
ku dowodów winy od cdpowia 
dzialn^lcl sądowej uwolniono. 
SorawT podobne sądzona są z 
dekretu z d><ia 2 go lipca 1920 r

Wyroki w nich są oststscz ■ 
na bas apelacyjne i mo<*ą pod 
legać jadanie kassej*, a oskar
żony w rasie skazania go na
tychmiast podlega aresztowi i 
ni* m te  beć wypuszczony na 
wcloość nawet sa kaucją.

— Ze Zw iązku lekarzy.
W środy 22 bm. odbędtis

s*ą walne sebrtnie Związku le 
karzy Zagłębi* DąbrowskLgo
0 g >dź, 7 wlecz. w lokalu włas
nym w Sainowcu pr*y ul. Pd- 
•ud’ikiego nr. 16 Członkowie 
Zwissku proszeni sa o przyby
cia na zabrania. Zawiadomie
nia oddzielna nia będą rozsyła* 
na

— Kary. Nitktórzy w łaś
ciciel* ekbpów galanteryj sych 
za nł«s3prowadzea<e ksiąg t. sw. 
artykułów luksusowych ckaza 
ni aosisii przez Urząd Walki 
z lichwą i spakulscją na kary 
po 2 500 mk. każdy.

— Za drogie obiady. Wtycb 
drisch urzędnicy Urźędu Wal 
ki z lichwą i spekulacją spo
rządzili w kilku rastauracjech 
protokoły w calu pociągniicia 
właścicieli do odpowiediidaoś- 
ci za obiady po 40 mk. co eprza 
elwia się wydanym w swoim 
czasie cennikom.

— A resztow anie przem y- 
m ytników  Z polecania sądu 
tokcja w Czeladzi policji cza 
ladska osadti'a  w więzieniu bę- 
dfióikiem: Stanisława Witkow
skiego, Władysławę Jaworek, 
Jó tafę Borek i Stefanj ę Orze- 
gowską sa przemycania mięsa 
pieprzowego zagranicę

— K radzieże, Do misazka- 
nia Z tdy Jakoba w Dąbrowie 
włamali slą niewiadomi |tprnw  
cy i skradli ubrań na sumę 7000 
mk Sprawców nie ujęto. Za 
strychu Edyty Marcinkowskiej 
w Sotnowcu skradziono bisliz 
nę wartości 3200 mk,, ze stry
chu zaś Kołodiiejekiago Anto
niego w Będzinie siewiadamł 
złodziejaszkowi* zrabowali ble 
lirny na sumę 2000 mk.

Z miiseksnia Katarzyny Mi 
Isjskiaf w Zawierciu nie wykry
ci dotąd sprawcy skradli blsllz 
nę i 20 fant. mąki, wartości o- 
gólnaj 4150 mk.

Za skiedc % obuwiem Kalmy 
Gutrrmana w Sosnowcu skra
dziono 50 par damskich bu sików
1 pacierza żydowskie — wartoś
ci ogółem 60,000 mk.

Z mieszkania Ignacego Ko- 
Samczyka w Sosnowcu skradało 
no 4 stopy skóry giamsowaj 
wartości 1500 mk.

W nocy z dnia 3 na 4 bm, 
w szpitalu zakaźnym miejskim 
skradziono '.bitlim y na sumę 
8000 mk. Podejrzanych o kra
dzież etadzcuo w arasseis.

Dochodzenia prowadzą, U- 
rząd Śledczy Będziński i korni 
sarjaty policji.

— Nowy proboezcz w Sie 
w łersu . Proboazczsm parafji Sia 
wlarz nasnaczony został do- 
tyczasowy proboszcz Strzemię- 
szycki Kr, Kanonik Staszkie
wicz, który w tych dniach obe| 
muje nowa stanowisko.

— Z Donna Lądowego w 
So nowcu Dis sekcji „Pomoc 
dla żołnierza* zebraaoi na 
pierwszam posiedzeniu sekcji — 
mk, 253 —: na wieczorku po- 
żegoalnym — mk. 218 —: od p 
Biraniciewiczówuy — mk. 300 
od kr. proboszcza Pliakiewi 
cza — mk. 100 — ; od p. Dąb 
kówoy — mk. 15 — : od p. 
S nLck i »go — mk, 100 —: od 
pp. M i Z Rozwadowskich — 
mk 60 — ; od o. Wróblswskist 
mk 19 : od p Wł K*mńskisg> 
mk 40: od p Kicotóway mk 15 
od p Dłierżaaki na listę Nr. 1 
mk 565 od p Jtdiińikiol na 

-listę Nr. 2 mk 55 od o Słim- 
kówoy na listę Nr 3 563 od p 
Erankowsj ne 1st* Nr 4 mk 
285 od pp Bi aid i Murzyńskiej 
na listy Nr 5 mk 445 od p Ed 
Rudzkiego na listę Nr 6 msc 
432 cd p J  Mzt^szklęwiczównaj 
na listę N 7 mk 624 Ogółem 
wite zebrano gotówką mk 3819 
i na wszystkie wpłacona samy 
są posscrególaa pokwitowania

Oprócz tega otrzymana ofia
ry w Bfcturz ; Od f rmy C G 
Schói — 42 przędzy^ od 
członków sekcji 1 mydlą, pół 
fant cukru, 6 mąki przennsj 
jada* cswsrtą herbaty. Z przę 
dzy rfisrowasai ł««kaw!a przez 
fsrmę C G S ^ to i Pierwsza S j * 
anowiecka Fabryka Poń:*ocb" 
rrobiia bsKintarasownie, a b 
porządnie i elegancko 288 par 
akarpstek.

O i „Crarwonago Krzyża" 
otrzymano 6 kompletów bieli- 
zuy (wtem  3 komplt ty używane

Dsięki uprzajmaj a skutaes- 
ne| iatsrwencji p posła I Pie
trzyka uzyskano od p M iiistra 
sprowitacji poswolscis na kup 
no po zniżonej cenie matarjatu 
za 100 koszul Z powodu braku 
gotówki jednak zakupi aao tylko 
140 metrów płótna z którego 
członkinie D L uszyły 47 ko
szul. Oprócz tego n i stacji w 
Pozuańskiem p X ofiarował kil 
kanaścis eg* tygodników ijplsm 
które zostały rozdane w szpita 
In głównym w Grudziądzu w 
szpitala okręgowym w Poznania 
i w obozie uzdrowieńców w 
Ś w in ia  Tak więc zebrano o* 
gótem jak wyżej mk 3819 — 
Wydano; na kupno 140 m. plót 
na mk 3640 na nnbożsńitwo 
na intencję ochotcików mk 20 
pozostaje w kasia mk 149 — 
47 koszul, 6 kompletów bieliz
ny i 243 pary skarpetek dorę- 
czono żolnlerzom-ochotnłkom 
członkom Dama Ludowego Po
zostają do doręczenit 45 par 
skarpetek: •

Koszta podróż*, papierosów 
i t p ponosiły ta ctłonkinia D j 
ma Ludowego które się d a ry  
cienia paczek i listów podjęty.

— Ofiara na żo tn ier ia  D j
Kasy Kola Polak wpłynęło na 
żełnierza. otrzymane za eksoar 
tyzę sądowa przez p. M. D in 
kowską mk, 50.

Akuszer— Ginekolog.
D o k t ó r  m e d y o .

uahozecki
B. asyst. prof. Otto w Petersburgu 

Przyjmuje od 3 do 7 godz.
lilies 3-00 H iji Ni 24.

D o k t ó r  m e d f o y n y

Józef t e M e r
b. p rak tykan t I k lia ik i m ad. 

we W iednia 2839
(ST AROSOSNO WIĘCKA 66) 

ord.: 4 i pół do 6 i pół.
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— Bolączka graniczna Do
łoinicrsz, stojącego na posts* 
ranka, ca Bgrtoicy. w okolicy 
mostu sscpienickisgo, a elssw y 
kle cialną propozyctą zwróci! 
l i f  ir ico n to łk , Jzn Łaciak 
mfazskanlac Milowic, który 
prisd tsm  w oczach tegoł ioł 
siars a p rsss ttd ł ritlsgslnia gra 
olcą z G. Śląska t przeniósł za 
•cbą 13 paczk tytonia. Wrę- 
czyi łc fn isrsou i 100 mk. i i  
paczki tytonia, tyt«łtm  łapów
ki, prosząc ataby go oiazatray 
mywa! i sazwclił jaszcza na 
przeniaalanie tytonir, który 
zn*)dtt|a lif  za rzzką g rad es- 
ną u jsgo t o w » 7 z y 8 i ó w —prss- 
mytcików. W tym czatia nsd- 
■zsdi o b c h c d c w y  kapral »Str. 
Gr. który zaraz zaarasztowal 
przamytaika, sairsymeoago 
łc in ieria, i w rac z łapówką i 
towarem odstawił go do araą- 
du ctlccgo a p o t e m  do policji 
graniczne*, Pomyzlawrgo prza- 
mytcika czadzono pod kluctsm 
a spraną przesiano do władz 
sądowy cb.

1 teatru.
Gabriela Ztpolska eijU piza 

kcm tcjo titsrka doby obecnej, 
prawdziwa o is tn y t i iłowa peł 
•kiego, z pod ryk- której wyezia 
tak śa istoa  komedia kołtuńska 
jaką iaat .Moralność p a ti Dul- 
skisj" okala iią r a  dzliiijscam 
przedstawi*, tiu- w swej n a  
zmlarnia sijm rjącej „Moreiaoś- 
ci pani Doiskłaj” w wykonania 
i obiadzie pUrwssor*ędn»|.

„Zełarty aotomobilisU* fsr 
•a, wywoin|ąca besastanny 
śmlacb, sk a ła  iią Jntro po ras 
piarwesy na scenie naesaj.

.S ia lona dziewczyna* pał 
na finezji operetka daną będsla 
po ras pierwszy na czwartko
we przedstawiania.

W piątek s powodu Wiiji 
widowiska zawieszona.

Na nadchodząca śwfąta dy
rekcja przygotowuje specjalny 
urozmaicony program, a towa
rzystwo czynna będzie na dwa 
•cenach w Sosnowca.

— „Królowa k inem atogra
fu" w D ąbrow  ę  i  Będzinie,
pełna hemora operetka J. Gil
berts, kompozytora „Cnotliwa j 
Zaranny* u k tło  się na dżiiłsj- 
ezem przedstawiania w Dąbro
wie 1 [atro w Bądsicis. (Będą 
to ostatnio przedstawianie, 
przedświąteczne. Orkiestrą jak 
i cały seapół poprowadzi p. 
Fedyczkowska Bonecka która 
tym resem sajm’e miejsce ka
pelmistrza.

Początek o gedr 7  i  pół 
wieczorem.

Prokurator Hillirs
sstuks w IV aktach.

Ostatnio wystawiona w te
atrze sztuka Prokurator Hsllers 
znana na wszystkich scenach 
nalały do typu sztok co praw
da sfektocinytb, ile  cis posia 
dających ładnego faktycznego 
umotywowanie psychologiczne
go, choć łią o nlem mówi w 
dyskusji między prokuratorem 
lekarzem i adwekatsm Dytkns- 
'ją illnaticje itm a  sztuka, a 
właściwie proknrator, który 
wekntek choroby psychicznej s 
prokuratora staja sią złodziejem 
bezwiednie i znów do roli ewej 
powraca, Rzecz sią wyjaśnia 
prokurator podlega długiemu le 
csenla Tfo sztoki dobrze fest 
podmalowane w akcie drugim 
Poza figurą prokuratora autor 
mało daje I właściwie autorowi, 
ani o tto, ani o szereg głęb- 
■zych postaci psychologicznie

nie chodziło. C»Ią uwegą sko
pił na postaci główne], dla niej 
sztuką napisał oryginalnie zjmu 
{ąc rzecz całą choćby ju ł i z je 
go wzglądo, łe  pierwiastek «- 
czuciowy t ie  gra wybitniejsza} 
roli. a motyw sztuki naleły dr!, 
wyjątkowych Haltersa grał p. 
Bonecki Artysta od pierwszej 
zaraz sceny omlejątoe wniósł 
wszystkie akcenty przatisga 
choroby prokuretsra i d tł  f*gn 
rą plastyczną, prawdsiwą poz 
walająca zapomnieć, łe  sią ma 
do czynienia s nieprawdopedo 
bisństwem, a przynajmniej z 
mocno wątpliwym przykładem 
psychologicznym. Scena najtrnd 
niejsza p m u to czen ie  tiy pro
kuratora w bandytą wypadłe 
zcpsłnie dobrze wprowadzając 
we właściwy nastrój drsmatycz 
oy Pomalsrsku traktowany akt 
dragi rzucę nem śwńtło ca śro 
doeifko rid>isi*ltie doskonale 
rdworzona przez irtTstów z 
Dąbrowskim, T»ó«ką i Ktsi*l®w 
skim ua czele. Prckmetor Hal 
lers jako bandyta zdradza cfco 
robą niewyktem rachowari m 
lis  wzbadzającsm podajrsenio 
p, Bonacki potraktował tutaj 
postać z całym reslitmsm i na 
turaleością isttrsso jąc swo|ą 
grą publiczność, która z psplą- 
ciem nerwów *r oią do o 
itatniej sceny śladiii*.

Pcblicsncść przsjąła e*t>ką 
s zając l*m darząc artystów 
sa dobrą grą o k lsikan i sitaka 
bądsie miała i nadal powodie 
nie nie wątpliwie.

* m—slti,

Wrzenie w Undjach
Podobnie jak w Egipcie, w 

Afryce Połedaiowe] lub w Ir- 
leadjl, ruch wolnościowy za
czyna coraz bardziej szerzyć 
sią w Iodjsch. Do tego roz
gorączkowania umysłów przy- 
czyniła sią bezsprzecznie poli
tyka imparjalistyczna An> 
glH-

Zeszłoroczna r*»i ludności 
w Amr.tser rzuciła iskrą na 
proeby. Drrgim grcm<m dla 
l a d ji był trak tat sewrski rów
nający sią rozbiorowi T arcj, 
na który 66 miijosów muzuł
manów hindaskich rie  mogło 
sią zgodzić. Dąieni* rzsdn 
angielskiego do przeprowadie-2 
nia uchwały, na mocy które

mógłby wojsk hinduskich Mły 
wsć zawsze 1 wszędzie po za 
granicami lad)*, dchło oliwy 
od ognia.

Ostatni kongres os; o Iowy, 
żebracy w Kalkut i?, który do
tąd gotów był na kałde skinie 
nie Ang’j , otwarci* w ystąpi 
przeciw Londynowi. Uchwało 
no zarwanie z Anglją. Indje 
d e  mają czego oczekiwać od 
Anglików, nie wierzą w ich o- 
biatnice, a na dałenia rząda 
angielskiego odpowiedzą bojko
tem całsj administracji i handlu 
angielskiego,

Przywódcami tego ruchu 
są Lijpat, R ti, Bepin, Skandra. 
Pal i najwybitniejszy z nieb 
wsiystkith, apostoł tispodle 
głości, adwokat Gandnl.

Wedle rezolocii, uchwale- 
nei na kongresie, H ndusom nie 
wolno zajmować urzędów, g!c- 
sowsć ani kandydować do ro* 
zmaltycb rad; dzieci nczęss 
eseć mają tylko do szkół nero 
ćowycb i prywatnych, nie sub
wencjonowanych przez rzzd, 
adwokaci persuesją try bum ły 
a g sitki* i pracować msją und 
stwórz oism ssrcdowych są
dów. J e t t  to zetsm otwarta 
wejaa z Londynem,

Zdziczenie,
Donoszą nam z W ół/cii:

We wsi Przewaiach, w pow. 
Włodzimierskim, chłopi aisjscc- 
w) powyciągał! z grobowców 
rodzinnych zwłoki wlsścidsli 
tego majątku — Krzyłanaw- 
•kich — porozbijali trumny i 
obrabowali nieboszczyków, a 
jednemu ze zmarłych przed 
dwoma laty, ojcu cbacnsgo 
właściciela — ściągając but? 
wyłamali nogą, Jakkolwiek 
wiadomą jest rzeczą, i ł  uczy
nili to chłopi ze wsi Dolska — 
to jednak dotychczas ucbodii 
im to zupełsi* bezkarnie,

W taj samaj okolicy 
podczas inwazji bolszewicki tj 
nibrojoae bandy chłopskie 
•trz lały do posągu Metki Bos 
kieł. znejdejącsgo sią w ogro 
dale’dworskim i rozbili go na ka
wałki. Fakty te świadczą c 
zupełnem zdiicteniu obycie* 
ów wśród ludu rasińtkłego.

SBS

sasHEsęw

Rirąussii Oyrakcja folii Piizl^iwyck
nabędzie narzędzia

ślusarskie, stolarskie, kowalskie
i  drogowe « 2873

Oferty należycie ostemplowane, w zapieczętowanych 
kopertach z napisem: Oferta na dostawę narzędzi nale
ży składać w Wydziale Zasobów, Warszawa, Aleje Jero

zolimskie Nr 17 do skrzynki, przy pokoju Nr- 5
najpóźniej do dnia 10-go stycznia 1921 roku
tamże w pokoju Nr: 4 można otrzymać wykazy potrzeb
nych narzędzi Firmom pozamiejscowym wykazy zostaną 
przesłane pocztą po otrzymaniu od nich zawiadomienia.

8 KALENDARZE na rak 1921 8 .
b lo czk i duże  i m ate te rm in o w e ,tab liczk o w e , k siążk o w e. .M a ria ń sk i"

„ P lss t’ i in n e  n o te r iw e ,  ) (  9
hurtow a • detalican ia  do  b iu r fab ry k  1 k o p r ’ń d o s ta rcz a  

B IU K O  D Z IE L N IK Ó W  i  O G Ł O S Z E Ń

J O Z E F  H L Ś * 8 X 1
ą  j \  w  Sosnow ca a l  3 go M aja nr. 4

^  T A M Ż E  D O  N A B Y C IA  d u ły  w y b ó r: p o c z tó w e k , a lb u
m ó w  d o  k a rt, p a p e te rji, o b razó w  i iu rn a l i  m ód . 2248

Opony i Kiszki amerykańskie
rozmiarów: 760 x 90 8 20 x 120, 880 x 120 89o x 135 i 935 x 136 

dostarcza re  sk ład a

B iuru  R «ln iox«-T eohniexiM i
Inż St. NawaHowski 2,71

gp, z ogr. odp. WARSZAWA, Kredytowa 4. Adr. telegr. .O entrapłng11-

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej

„fSuRMIK11
w Dąbrowie Górniczej. 

• 51

Choroby żołądka kiszek, 
obstrukcja, hemorojdy

radykalnie leo tą

Szwijcarskls gorzkie zioła
D r. B a u e r a  2494 

s marką Kogut Spraed.ją apteki 
i aklady hurtowo

Sosnow iec  skład ap. JagielłowjCZ

^ n _ m i ^ ^ _ _ « s s a . ........     a........ ....... ̂
Baczności Nadszedł większy transpoit Baczność!

K a l e n d a r z y  nu rak 1921
B lociki duże i m ałe, terminowe etojące i kaiążkotre duże i małe, tabliczko
we duło i małe, bloki do przekiadtnia kaiążkowe Polska zm artw yohw stsła , 
Marjańskie, Częstochowskie, Zorza, Powszechny, Republikański, Kółek rolni 

ozych. Robotnika i kieszonkowe.
Szybka dostawa dla b isr, fabryk, kopalń, sprzedaż h n r to r a  j dutalioiua, ekspe

dycja na prowincję. Ceny k sn k u rem  yj«te.
— O raz w ielkt w ybór pocatówek i cepe terji. —

Z ozem ma zaszczyt poleció s it 3z, PublicznoSoi

Biuro dzienników i ogłoszeń „Czytsj“
Sosnowiec — Warszawska Nr. 4. 2868
liiMisirnifSWBSniTiniir '̂r" nsrni n  gK

Z ulidosta  Slu|l So h o iIk
Dyrekcji Radomskiej

podaje do pnblicznej wiadomości, że od 
w torku 21 do piątku 24 grudnia wtąoznie 
w ruchu  posiągów osobowych wprowa
dza s ię  następujące zmiany: 1 ) wznawia
sią codzienny ruch poc. osob na llnjach 
bociuyob; 2) wznawia się na lin ji Dęb
lin  Granica p. N r 51/52 bezpośredniej 
komunikacji Warszawa Granica, Wznawia 
się ruch poo. łącznikowych Strzemiaszyce- 
gosm w iec R StrzemiejzyOi-Besnowiec W. 
przewidzianych w rozkładzie wznawia się 
ruch p, Nr 53/64 D ęblin-Iow el i prze
dłuża się ten łe  poo. do Równego dla bez
pośredniej komunikacji Dęblin - Równo.

Uzupełniająco wyjaśnia się, że poo 
lokalny S trzem ieszyce Sosnowiec. R ad. 
Nr. 216 będeie w biegn wtorek 11, śród 
22, czw artek 23 i p iątek 24 grndniaa 
Poo. zaś Nr 214 Sosnowiec R. Strzem le . j 
szyee — poniedziałek 2 0 , wtorek 2 1 , śrV  j 
da 22 i  cawartek 23 grudnia. 1 8 ^

tria.Lsa«ł sasgaaai rs eagww :WHKammwrnzmm orwSsw mtsssawi

Gospodyni
d o b rz e  o b z m jo m io n a  z g o to w a n ie m , 
£  do b ry m i św iad ectw am i, p o h z e b n a  od  
z ira z . Z głoszeń a p o d  ad resem  J id w l -  
ga B a u e re r ti ow a , M ijaczów , p o cz ta  
M yszków . 2852

Inteligen n i
p a n n a  z p  a k ty k ą  sk lep o w ą  k u rsam i 
o ch ro n ia rsk im i szu k a  gdzie  jak ie jk o l
w iek  p o sad y . Ł ask aw e  »g ło szen ia  do  
„K u rje ra  Z agłęb ia" p o d  „W aw rzynów - 
n a ' .     2879 _

Pokoju
m e b lo w a n e g o  p o szu k u je  u r z ;d n lk  
S ią ' k  z o b słu g ą  O łe r ty  do  K uriera 
p o d  L, J _________________________2869

Do sp rzedan ia
sk lep  spożyw czy  o ra z  w iększa i lnść 
bu ’-V  W .a d o m o ś ' w A dm in*-t-a  
K t-tjera. __________ 2753__

Sprzedam
san ie  n o w e , S trzem ieszyce, ul'cm D łu 
ga, dom  S zrm o w sk leg o . e b e k  rem izy  
   ___________   1809__

Pianino
sp rzedam . B ędzin  K o łłą t-ja  3 6 , 2835

Państw ow y U rrąd  P ośredn i
ctw a Pracy

ul. P iłsu d sk ieg o  nr. 16 p o lec a  słu żb ę  
d o m o w ą rz em ieś ln ik ó w , a  tak ż e  n ie  
w y k w alifik o w an y ch  ro b o tn ik ó w  i ro  
b o tn ic e , k a n d y d a tó w  d o  te rm in u , o raz  
ru ty n o w a n y ch  b iu rs lis tó w  b iu ra lis tk i, 
m aszynistk i, te c h n ik ó w . P o śred n ic tw o  
b ezp ła tn e . 386

Uczeń
V -ej k lssy  gim nazjum  S ieleck igo  

u d z ie la  lekc ji p o  c en a ch  p rz y stęp n e ch  
W iad o m o ść  w K urje rze . 282 5

U dziela sią łekcij
m atem a ty k i e lem en t, i w yższej, n a u k i 
p rz y re d n .,  f ra n c u sk i,n ie m ie c k i w łoski. 
Zgłoszenia d n  A dm . .K u r . Z agł." p o d  
W . D.___________________________ 2849

Szó8tokiirsi8ta
p o szu k u je  p o sa d y  b iu ro w e j lub  in n e j j 
udz ie la  k o re p e ty c ji , uczy  h eb ra jsk ieg o . < 
W iad o m o ść  A b ram o w icz  D ęb liń sk a  9. 

______________________    2870

Stenografistka
p o lsk a  z k llk o ie tu ią  p ra k ty k a  b i  u ro w ą  
p o szu k o je  p o sady . O fe rty  p o d  „M. P.* 
do  re d ak c ji. 2857

O dciski
b ro d a w k i i sk ó rę  zg ru b ia łą  n a  p o d e 
szw ach  b ez  p o w ro tn ie  i b e z  b ó lu  u su  
w a „K law io l"  w yrób. F a rm a c , L a b o r  
„A. K ow alsk i"  w  W a sz a w ie , M io d o 
wa 1, S p rz e d a ją  w s z y s tk ie  a p te k i  i 
sk ład y  sp tsc z n e . 2600.

Do w ydzierżaw ienia
K asyno  u rz ęd n ik ó w  m ag istra tu  m . C ze 
ladz i z re s ta u ra c ją  i p r a s e m  w y szy n k u  
w ó d e k  o raz  m iesięcznym  k o n ty n g en 
tem  W aru n k i m n żn a  o b e jrz eć  w  Ma
g istrac ie  m . C zeladz i pokó j Nr. 10 
 ______________________________2856

Do sp rzedan ia
ca łk o w ite  u rząd zen ie  z p iw ia rn i, k r e 
d en s  ro zsu w an y , k o n tu a r , 8 s to łó w , 
k rzesła , lu st-o , an ta łk i z p iw a  m aszy n 
ka  do  m ięsa, w aga b u fe to w a, p o r t je ty  
su k ien n e  i in n e  rzeczy. W iadom ość  
S o sn o w iec  u łlea  P iłsudsk iego  Nr. I 36 
w  piw ia rn i. ______  2867

W ażne
dla  w szystk ich  gospodyń! N a.lspsze  
drożdże z w szystk ich  k ra jo w y ch  fa* 
b re k  sp rzed aż  n a  fu n ty  i łu t r  co d zien  
n ie  św ieże  poU oa: D D a ffn rr  Sosno- 
w iec  M odrz , jow ska  27._________2881

M aszynkę
p o n c zo szn ic rą  rę cz n ą  sp rzedam . W ia 
dom ość  w K urjerze. 2877

D om
do  sp rzed an ia  p ię tro w y  m u ro w an y  
n a ro żn y  i  sz e ś :iu  u b ik a c jsc h  i m u ro - 
w an em i ch lew am i z o g ró d k iem  i o b 
szernym  p o d w ó rz e m  w d o b ry m  s ta n ie  
n ad a jący  się do  h a n d lu  z p o w o d u  
w yjazdu  sp rzed am  zaraz . K up ić  m ogą 
ty lk o  k a to lic y . W isd o  ność  w  adm i- 
n is trac jl ,K u r Z ag łtb U " . 2880

Do sprzedttn la
dyw an  i m aszyna  d o  rach o w an ia  
„Pebalia*  u '. D ługa Nr, 20 n a  Pogoni-

2878

Przybłukał się
p ies duży m aści żółtej. D o o d e b ra n ia  
za  zw rotem  k o sz tó w , W iadom ość  w  
a d m in is trac ji K u rje r Zagł. 1840

Zaginą!
p a s7.pt/ t  w y dany  p rzez  w ład ze  n ie  

m leck ie  na  im ię F ra n c is ik a  D w o ra  
c*ek. 2876 !

Zaginął
p a sz p o it  ro sy jsk i n a  im ię K aro l S ta  
siak . 2871

Zaginęła
leg itym acja  żyw n o śc io w a  w y d a n a  
p rzez  m ag is tra t m. S o sn o w ca  n a  im ię 
Bartłom2ej_Konec_08Ób^_^__^^2844

Mag ody 200 m k
Z g ub iono  p o rtfe l z aw ie ra ją cy  1875 m k. 
i 25 rb . id ą c  d ro g ą  z S o sn o w ca  do  
L u d w ik i i P u szk in a . Ł ask aw y  znalaz- 
ca  zw rócić  do  K u rie ra  2864

B a c z n o ś ć
p rzefa so n o w u le  fa rb u je  k ap elu sze  dam  
sk ie  m ęsk ie  i d z iecm h e  n a  n a jn o w 
sze faso n y  u l. M o d rze jo w sk a  N r. 15 
w  p o d w ó rzu , M, B ergm an  w Sosnow - 

„  u . 2801
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